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LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany cranum aratyi
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2 ’—, kwart. 6*—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221 .-17 . 

Konto PKO Lwów  
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW 6W , UL. ZIMOrtOWICZA 19 1. p.

C E N A
N U M E R U

Ceny ogłoszeń:
Z* 1 wiersz milimetr. (6*/» cm.  szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
g r .  M, w nadesłanem i w nekro logach g r .  90, w kronice, reper-

z dostawą do uomu . mies. zł.2'40, kwart T — 
Na prowincji z prze

syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7*— 
Z agranicą...........................mies. zł. 5-— , kwart. 15 '—

Listy nalety flankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 ,..
kiem na pierwszej stronie  zt. 1*—• Tabelaryczne o 90 prc. dro
żej. Za jedno s łowo w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzedaż słowo g r . 12, matrym onia lne ,  korespondencje  
prywatne słowo g r. 90, d la  p o szuku jących  pracy  § r. S.
L zas trze leniem miejsc 25 p rc . /.agra-.iczne o 5n o r c .  drożej.

dyskusja o szkodnictwie w Komisji
budżetowej Sejmu.

NAUKA Z KRYNICY.
O pobycie w Krynicy holenderskiej 

następczyni tronu i jej małżonka dużo 
pisano w pras e. Traktowano tę spra
wę senzacjii z punktu widzenia bądź 
co bądź niecodziennej. Warto jednak 
sprawie tej przypatrzeć sie także z; in* 
nęgo punktu widzenia. Uważamy mia* 
nowicie, że ta sprawa powinna zwró
cić uwagę wszystkich zainteresowa
nych na problem turystyki zagranicz
nej w Polsce.

N ie ulega więc przede wszystkim  
wątpliwości, że ten przyjazd holender- 
kich gości zwrócił uwagę n* tę nie* 
znaną dotąd obcym polską miejsco
wość kuracyjną, posiadającą znakomi
te warunki, by zasłynąć również jaklo 
ośrodek sportów zimowych. Obecnie 
nie tytko prasa holenderska, lecz rów5 
n ie i innych krajów Europy zaintereso 
wała s ę  bliżej Krynicą i coraz czę* 
ściej spotkać można w dziennikach 
zagranicznych dość wyczerpujące opi
sy Krynicy, jej urządzeń klimatycz
nych i jej pięknego położeń" a.

Prasa ta stwierdza, iż polskie Be- 
sklidy pod względem pięknośoi rywali
zować mogą z najbardziej renomowa* 
nymJ górskimi okolicami Francji i 
Niemu.c a przewyższają je urokiem 
naruralizmu i spokoju.

Pisze się teraz dużo o  .krasie całego 
łańcucha Karpat i oryginalności góra
li zarówno tatrzańskich jak i Hucu
łów Wyraża się zarazem przypuszczę* 
nie, iż za przykładem książęcej pary 
holenderskiej pójdzie obecnie wielu 
turystów zachodnio-europejskich, dla 
których dotąd polskie Karpaty były 
terenem zupełnie nieznanym.

Faktem jest dalej, że w związku z 
pobytem w Krynicy królewny Juliany 
z mężem panuje tam wielki nich Przy 
iczdiają codziennie tłumy nowych go
ści i liczni dziennikarze krajowi a za
graniczni. Dla ilustracji wypada nad
mienić, że zaraz w pienvszym dniu po
bytu pary holenderskiej załatwiono na 
tamtejszej poczcie bl sko czterysta roz 
mów międzynarodowych głownie z 
Holandią, Paryżem, W iedniem i Lon* 
dynem.

To wszystklo niechże będzie dla nas 
nauką. Bo mrystyka jest n :e tylko roz
rywką, ale posiada równie ba-dzo po- 
v ażnt znaczenie w 'życiu gospodarz 
czym każdego narodu.

Z punktu widzema ekonomicznego 
ruch turystyczny oznacza uruchomie
ni* i wykorzystanie tego kapitału, jaki 
nam daje natura. Pięl ho kraju z chwi
lą jego eksploatacji nabiera pewnej 
wartości, z drugiej zaś strony ruch tu
rystyczny wpływa na zwiększenie po
trzeb społeczeństwa, na ruch kap ta* 
łów, na podniesienie zaniedbanych go 
spodairczo części kraju a wreszcie na 
rozbudowę technicznych i  gospodar
czych urządzeń turystycznych.

W  szeregu krajów niedobór b lansu 
płatniczego spowodowany przewagą 
importu nad eksportem, wyrównują 
dopiero zyski osiągane z ruchu tury
stów zagranicznych, umiejętnie i pla* 
nowo przyciąganych.

W e wszystkich państwach europej
skich mimo kryzysu gospodarczego 
zaobserwować można w czasie ostat
nich dwóch lat bardzo znaczny wzrost 
ruchu turystycznego. Rekord pod 
tym względem zdobyła Belg a; drugie 1 
miejsce zajmuje Norwegia. To samo 
dzieje się we Francji, Austrii i N  em- 
czech.

Także w stosunkach polskich dała 
się zauważyć bardzo poważna popra
wa W  r. 1934 w  27 ważniejszych miej* 
scowoścLach Polski zanotowano przy

j Warszawa. 23, 1. (PAT.) Wczoraj 
Komisja budżetowa Sejmu rozpatrzyła 

! preliminarz budżetowy Ministerstwa 
| W . R. i O. P.
I Na wstęp:- długą mowę, obrazującą 
; działalność tego resortu wygłosił min 

Świętosławski, po czym złożył 3 go* 
j dziane sprawozdanie o budżecie pos. 

Pochmarski. Referent zaznaczył na 
wstępie, że w raku obecnym pomimo, 
że istnieją nadal groźne niedomagania 
i braiki, jest poprawa. Tą poprawą by
ło przede wszystkim uzyskanie no
wych 2 tys. etatów nauczycielskich. 
Preliminarz obecny przewiduje dalsźą 
zwyżkę budżetu o blisko 7,5 miii. zł., 
co pozwoli na zwi^klszenie etatów nau 
czycielskich w szkolnictwie powszech
nym o dalsze 4 tys. oraa zwiekszenlie 
ilości izb szkolnych.

Po zanalizowaniu cyfr budżetu, 
mówca poruszył najważniejsze próbie 
my związane zi pracami resortu oświą 
ty. M ówił W:ęc o reformie szkolnej, 
zaznaczając, że ustawa szkolna z roku 
1932 jako naczelny ideał wychowawcy 
postawiła kształcenie młodzieży na 
świadomych swych obowąztków i 
twórczych obywateli Rzeczypospolitej.

Idea wychowania państwowego by
ła u źródeł swych związana ściśle ze 
sprawą naiodu polski ego i jego niepo

Rozpoczynająca się debata nad bu
dżetem Ministerstwa Wyznań Relig j* 
nych i Oświecenia Publicznego wy* 
maga ogólnego oświetlenia sytuacji, 
będącej rezultatem długotrwałego kry* 
zysu finansowego i gospodarczego, 
który pozostawił po sobie niezatarte 
ślady wielkiego spustoszenia w całym 
resorcie

SZKOLNICTW O POW SZECHNE.
Zacznę od szkolnictwa powszechne

go. Przypomnijmy sobie, że mimo sta
łego przyrostu dz eci w wieku szkol
nym, których liczba przekracza obec
nie 5,000.000, budżet oświatowy z po
wodu kryzysu ulegał stałemu kurcze* 
niu się, liczba nauczycieli pozostawała 
bez zm any i że dopiero w rol.iu ubie
głym powiększono Lczbe etatów o 
2.000, osiągając liczbę nauczycieli 
szkól pows eclmych mało co mniejszą 
od 70.000. Jest to liczba b irdzo mała, 
W  innych państwach, mających tę sa» 
mą liczbę dzieci w wieku szkolnym, 
liczba nauczyc eli przekracza 100.000. 
Do tej liczby etatów dążyć musi Pol*

jazd 84 000 obywateli państw obcych, 
zaś w rok później liczba ta już wzro
sła o 10 proc. Jeśli jednak porównamy 
ilość turystów zagranicznych, przyby
wających do nas z rozmiarami tego ru

I chu gdzie indziej, dojdziemy do nie
zbyt przyjemnych wniosków.

Dla tego trzeba w tym kierunku po
czynić Iczne starania. Trztba pamię
tać o tym, że utrzymanie na wysokim  

| poziomie uzdrowisk, kąpielisk i stacyj 
kl -natycznych, zaopatrzenie ich w szc 
reg nowoczesnych urządzeń a wre
szcie odpowiednie zareklamowanie 
ściągnąć może do tych ośrodków duży 
ruch kuracjuszy zagranicznych, przy

wątpliwie wbruw intencjom głównych  
jej twórców, odbiegła od swych zało* 
żeń. Trzy nurty: narodowy, religijny 
i społeczny mus, wziąć pod uwagę pe 
dagogika nowej Szkoły w  Polsce. Ce
lem jej musi być wychowanie, które 
rozlwiróe zarówno zdolność do skute* 
cznej obrony Państwa Polskiego, jak 
również do rozbudowy jego na Pol* 
skę wielką oraz do przebudowy dzi
siejszej rzeczywistości na inna, spra
wiedliwszą formę współżycia.

SFRUW A MŁODZIEŻY AK ADE
MICKIEJ.

W  zakłresie szkolnictwa wyższego 
punktem najczulszym jest sprawa mło
dzieży akademickiej. Na zagadnienie 
to nie można patrzeć tylko pod kątem 
zajść uniwersyteckich. By sądzić tę 
młodzież, trzeba sięgnąć w głąb iej ży 
cia. Mówca omawia obszernie warun
ki życiowe młodzieży akademickej, o* 
pierające się na statystykach dotyczą* 
cych szeregu uczelni wyższych, pod* 
kjreólając iż przeważająca większość 
studentów rekrutuje s"e ze środowisk 
biednych. Warunki życiowe tej mło* 
dzieży są u prost tragiczne ''X' staty
styce spotykamy się ze sporą liczbą 
takich studentów, którzy jak sami po
dają, nie wiadomo z czego żyją. W  
tych warunkach nie można się dziwić, 
że młodzież ta jest rozgoryczona, że

ska. Pamiętać przy tym należy, że po* 
większanie licziby etatów wywołuje 
automatycznie zwiększanie wydatków  
gmin, łożących na utrzymanie szkjół i 
dostarczających lokali dla szkół i nau
czycieli.

W ydaje się, że jest rzeczą możl wą i 
realną coroczne powiększenie liczby 
etatów nauczycielskich co najmniej o 
4000. Po trzech, .względnie caterech la
tach mogłoby to doprowadzić do po
ważnego zmniejszenia liczby dzieci, 
pozostających poza szkołą i do odcią
żenia nauczycieli, którzy w wielu w y
padkach mają nadmierną liczbę dzied  
i wskutek tego nie mogą w pełni reali
zować programu.

Gdyby powyższe zamierzenia 
zostały zrealizowane, po latach 8-miu 
osiągnęlibyśmy stan, porównywalny 
ze stanem, charakteryzującym szkol
nictwo powszechne szeregu .krajów 
zachodnich.

Podnieś enie stanu szkolnictwa po
wszechnego zależy nie tylko od zwięk 
szenia liczby etatów nauczycielskich. 
Jednocześnie z tym gminy miejskie i 
wiejskie powinny realizować swój pro

prz> wożących do nas gotówkę i przv* 
czyiuającyćh się w ten sposób do dal
szej rozbudowy i udoskonalenia miej
scowych uzdrowisk.

Dobrze zareklamowane hotele, od* 
powiednio urządzone ośrodki sporto
we i etnograficzne stają się rów neż po 
ważnymi azynnikami, wpływającymi 
na ożywienie ruchu turystycznego. To 
samo można powiedzieć o miejscowo
ściach, mających znaczenie zabytkowe 
oraz religijne a także o miejscowo
ściach otoczonych kultem narodowym.

Posiadamy wszelkie w tym zakresie 
możliwości, musimy je tylko chcieć 1 

1 umieć wykorzystać. BuL

rośnie w niej poczucie krzywdy, pre
tensji do Państwa i antysemityzm. N a
wiasem trzeba tu podkreślić, że liczba 
żydów na wyższych uczelniach spadła 
do procentu odpowiadającego ilości 
żydów w Polsce. Ten stan rzeczy po
woduje radykalizację młodzieży w kie 
runku tak prawicowym, jak i lewico
wym. Im bardziej jednak prawica ra» 
dykalizuje się, zaś lewica nacjonali* 
żuje, tym bliższe jest porozumienie 
młodzieży i stworzenie frontu jednoli
tego narodowo«pdńbtw owego, frontu 
świata pracy. Starsze społeczeństwo 
musi się dogadać z młodymi. P.erw- 
szym warunkiem jest tu jednak podnie 
sienie bytu materialnego młodzieży. 
W ysiłki samego kządu w tym kierun
ku nie wystarczą, koniecz(ne jest tu 
współdziałanie całego społeczeństwa. 
Formy pofmocy młodzieży akademic
kiej należy poddać reformie.

W  dziale nauki podciągniemy się 
całkowicie do poziomu eueropejskie- 
go. Podobnie ma się rzecz z dziedziną 
sztuki.

W  zakończeniu wysuwa postulat, jć 
metodyka naucz an’a poszczególnych 
przedmiotów w szkole musa być dosro 
sowana do potrzeb obronności Pań* 
stwa, podporządkowanie sie »dei obron 
ności powinno wejść mocno w  orga* 
nizm szkoły.

gram budowy szkól powszechnych 
oraz mieszkań dla nauczycieli.

SZKOLNICTW O ŚREDNIE.
N ie lep ej rzecz się przedstawia w 

szkolnictwie średnim. Oswoiliśmy się 
z myślą, że Państwo zapewnia szkołę 
średn ą ogólnokształcącą zaledwie nie 
co więcej, niż połowie uczącei snę mło* 
dzeży, reszta w liczbie około 82.000 
uczyć się musi w szkołach prywat* 
1 ych. Jeżeli chodzi o przyszłość, 
Rząd i społeczeńsctwo muszą się liczyć 
z tym, że ponieważ pow ekszyła się w  
ostatnich latach znacznie liczba dzieci, 
uczęszczających do szkół powszeh* 
nych, wzrastać będzie automatycznie 
liczba chcących ukończyć 4-ldasowe 
gimnazium ogólnokształcące.

Polepszająca się obecnie koniunktu
ra niewątpliwie powiększy jeszcze tę 
liczbę bardzo pokaźnie. Tuż w  roku 
bieżącym Ministerstwo zmuszone było  
otworzyć przeszło 40 nowych oddzia
łów równoległych pierwszej klasy g m 
nazjalnej, co się dało wykonać w ra
mach budżetu jedynie dzięki równo
czesnej likwidacj piątych kursów se
minariów nauczycielskich. Mimo tego 
około 25 proc. kandydatów, zgłaszają 
cych się do g mnazjów państwowych 
musiało odpaść, lub wstąpić do gi n‘ 
nazjów prywatnych.

Trzeba sobie uświadomić, że z roku 
na rok liczba uczniów w gimnazjach 
będzie s ę automatycznie aowiększać, 
gdyż obok równoległych klas pierw
szych, trzeba będzie otwierać kilasy 
następne.

W  zakresie szkoln:ctwa średniego 
ogólnokształcącego absorbuje nas prze 
de wszystkim praca nad przygntowa* 
niem do realizacji drugiego stopnia 
sześć Oklasowej szkoły śreJniej. to je5*

(D alszy ciąg na stronie 2»gieJ).

dległaści. W  wykonaniu jednak, nie

Przemówienie Ministra Świętosław skiego.
W ysoka Komisjo!
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Wiadomości bieżące.
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Stycznia 19*7

Z aślub. N. M. P. 
Jutro: T ym oteusza 

Wschódslortca 7 ’3I
Z achód .  16-06

TEATR WIELKI.
Sobota, dnia 23 b. m. godz. 7.30 wiec;. 

„M ałżeństw o".
N iedziela, dnia 24 b. m. godz. 3.30 pop. 

„Pigm alion" — ceny najniższe.
N iedziela, dnia 24 b. m. godz. 7.30 wiec;. 

„M ałżeństw o".

PO W SZECH NY TEATR Z O ł NIKRZA  
(Teatr R itoścl)

Sobota — godzina  19.30 wieczorem — 
„N a zaw sze'1 — L. Rydla.

N iedziela — godzina 3.30 po południu - -  
„Staś lotnikiem " — Remusa.

N iedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„W ujaszek z G dyni" — K. Turzańskiego.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „R ozw ód z przeszkodam i" z 

A nny  O ndrą.
C A S IN O : „Tak się kończy miłość" z 

Paulą W essely.
C H IM E R A : „M ayerling"

- E U R O P A : „Jutro  będzie lepiej". 
K O PE R N IK : „B iały anioł". 
M A R T S IE N K A : „B a n d e ra 1.
M U Z A : „Pan z m ilionami".
PA ŁA C E: „K onfetti".
P A N : „Skow ronek" z M art4 Eggerth. 
PA X : „Senorita w  masce" oraz „W ielkie 

w ydarzenie".
R A J ; „W alka z bolszewikam i ochotni, 

ków  5 dyw izji syberyjskiej' .
STYLO W Y: „M ały Lord" i rewia.
SW IT: „B ohaterow ie Sybiru".
T O N : ,Ł ow ca przygód".
U C IE G H A : „B ohaterska brygada" i re. 

wia.

FOTOPLASTIKON. pl. Marjadtf 5.i
„Jezioro  G arda". U rok  i p iękno najpo . 

pulam iejszego jeziora włoskiego.

— Jubileuszowa Wystawa Wojciecha 
Kossaka, H otel Europejski, otsvarta co, 
dziennie od 9 —7 wiecz.

— Ostatnie przedstawienia „Małżeństwa .
Pozostająca od 3 tygodni na afiszu kom edia 
V aszary‘ego „M ałżeństwo" dobiega końca 
przedstaw ień, niebawem bowiem ma ustąpić 
świetnej „M adam e Sans G ene" S ardou ‘a, 
k tóra niebaw em  ukaże się na naszej scenie z 
Ireną E ichlerów ną w roli tytułow ej.

— „Pigmalion" ostatni praż. — Świetna 
kom edia G . B. Snawa „Pigm alion poraź 
24.ty i ostatni odegrana zostanie w nie, 
dzielę t. j. 24 b. m. o  godzinie 3.30 popoi. 
po  cenach najniższych, w prem ierow ej o b . 
sadzie, w reżyserii J. Strachockiego. W  ro . 
lach głów nych w ystąpią pp. D ziew ońska, 
K rzywicka, K ipeniów na, kozycka, Szraje. 
równa, K ,asnow iccki, K ański i Przystaw , 
ski.

— Johan Straus w Teatrze Wielkim. Jo 
han S traus w ystąpi we Lwowie 29 bm. 
o godzinie 8.15 w T eatrze W ielkim. — W 
koncercie tym weźmie udział orkiestra Fil. 
harm onii Lwowskiej.

KOMUNIKATY.
— „Scena Gwiazdy" przedstawi „O k tę .

żne", piękną sztukę ludow ą ze śpiewami i 
tańcam i, p ióra  Józefa  K orzeniow skiego oraz 
„D ziką R óżyczkę1', miłą kom edię Józefa 
B lizińskicgo. D ata tego przedstaw ienia u, 
stalona jest na 24 stycznia (niedziela) 1937 
roku . Stow arzyszenie rzem ieślników  i prze, 
m ysłow ców  polskich „G w iazda" — jak co 
roku  — czci tym przedstaw ieniem  parnię: 
Pow stania Styczniowego. Przed oczyma wi, 
dzów  przesunie się korow ód  postaci z rain 
G rottgerow skich obrazów  oraz typów  lu d o . 
w ych w bajecznie kolorow ych strojach kra. 
kow skich W yborow ym  zespołem rezyse. 
ru je M arian Lech. U roczyste to  p rzedsta. 
wienie poprzedzi przepiękny Polonez Palla, 
odegrany przez O rkiestrę Symfoniczną 
„G w iazdy" pod  dyrekcją Longina K urdzie. 
lewskiego. D ekoracje przygotow uje art.. 
m alarz K. Zajączkow ski. — B alet p o d  kie. 
rownictwem T. B urki. — Bilety wstępu 
przystępnie tanie  m ożna nabyw ać wcześniej 
w godzinach w ieczornych od 18stej do 20-ej 
(6-<tej do  8.m ej) w b iurze „G w iazdy", ul. 
Franciszkańska 7. Początek przedstaw ienia 
o godzinie 19»tej (7.m ej) w ieczór p u n k tu jl. 
nie — koniec o 22.giej (KM ej).

— Posiedzenie W ydz. hist.=filoz. odbędzie 
się we w torek, dnia 26 b. m. o godzinie
5 pop. w Seminarium prof. A braham a, ul. 
św. M ikołaja 4, 1. p. Porządek dzienny: — 
C zl. czynny prof. P. D ąbkow ski przedsta , 
wi: 1) pracę dra P. Skwarczyńskicgo (Lu. 
blin) p. t. „Z  badań  nad genezą paktów  
konw entów ", 2) pracę własną p. t. „Księ» 
gi sądow e lw owskie w dawnej Polsce".

— W ystawa obrazów i grafik Leopolda 
Lewickiego i Sfc Ososfowicza. W ystaw a o, 
bejtnuje szereg ciekawych prac pod wzglę, 
dem założenia i tem atu. W  niedzielę t. j.
24 b. m. o godzinie 12, odbędzie się prelek* 
cja objaśniająca dla publiczności. W ystawa 
otw arta jest codziennie od  10—15 w lokalu 
Lwowskiego Zaw odow ego Zw iązku A rty . 
stów Plastyków , ul. D zieduszyckich 1 ,1 . p. 
D la wycieczek zbiorow ych zniżki.

— Posiedzenie naukowe W ydz. matem., 
przyroda, odbędzie się w poniedziałek, dn.
25 b. m. o godzinie 6<tej wieczorem w sali 
Insty tu tu  Zoologicznego U . J. K., ul. św. 
M ikołaja 4, z następującym  porządkiem  
dziennym : 1) P rof. dr. K acper W eigel przed 
stawi pracę w łasną p. t.: Przyczynek do 
w yrów nania spostrzeżeń niejednorodnych.

Przemówienie Ministra Świetosławskiego.
Dalszy ciąg ze

liceów ogólnokształcących, które mu
szą być uruchomione od początku ro
ku szikolnego 1937/38 dla tych pierw
szych absolwentów, którzy ukończą 
gimnazjum w bieżącym roku szkol
nym.

Korzystając z elastyczności postano 
wień ustawy, przewidującej możność 
łączenia gimnazjum z I ceum obok e- 
wentualności istnienia każdego z tych 
stopni szkoły średniej osobno. Mini
sterstwo przewiduje organizowanie 
nowych liceów ogólnokształcących łą
cznie z gimnazjami. Co do sieci liceów  
przewiduje się, jak to podano do publi 
czfrej wiadomości, tworzenie państwo- ; 
wych liceów ogólnokształcących i za
wodowych w zasadzie w tych miejsco 
wościach, w  których istmiały dawniej 
pełne gimnazja. 8-letnie. 'Cześć więc 
gimnazjów ogólnokształcącydh będzie 
miała jako nadbudowę liceum zawodo j 
we. Programowo liceum zgodnie ą usta i 
,wą ustrojową dzielić się będzie na wy
działy, liczba ich została ustalona na 4: 
humanistyczny, klasyczny, matematy
czno^ zyczny i przyrodniczy. Pro. 
gram oparty będzie, tak jak to zapo
wiadałem w  roku ubiegłym, na zasa
dzie elastyczności i pewnej swobody 
realizowania programów przez nau- 
cayceli.

OŚW IATA POZASZKOLNA
Kredyty budżetowe na oświatę po. 

zaszkolną, są w stosunku do najwJż* 
niejszych nawet potrzeb zgoła mewy* 
starczające. W  bieżącym okresie bu. 
dżetowym figuruje w kredytach bu
dżetowych ministerstwa na cele oświa. 
ty pozaszkolnej znikoma kwota
100.000 zł. W  przedłożeniu zaś n: 
przyszły rok budżetowy 1937.38 preli- 
minuje się kwotę 200.000 zł. Kredytr 
te nie wystarczają nawet na skromni?: 
zakreśloną akcję oświatową władz 
szkolnych, nie mówiąc o świadczę, 
niach niezbędnych na racjonalne pod. 
trzymywanie dobrej i pożądanej ini- 
cjatywy społecznej.

N A U K A
Kredyty, przyznawane z funduszów 1 

państwowych na naukę ■ szkolnictwo 
akademickie, pozostają nadal ciągle 
zbyt niskie Pewną niewielką ulgą by- 
ło zwiększenie w okresie budżetowym  
kredytów u 300.000 d . z czego 45.000 
zł. zostało zużvte na zasiłki dla uczo
nych. pracowników naukowych i na 
badania naukowe, 55.000 zł. na wy* 
dawnictwa naukowe, 200.000 zł. na za. 
siłki dla instytucyj naukowych. Na 
przyszły rok budżetowy preliminuje 
się dalsze podwyższenie kredytów o
550.000 zł. Pozwoli to na pewne pod. 
niesienie o kwotę 130000 zł. subwen. 
cyj dla instytucyj naukowych.

Z zagadnień, związanych z pracą 
twórczą i zwłaszcza wynalazczą chciał 
bym tu poruszyć jeszcze ;cdno, które 
uważam za sprawę pierwszorzędnej 
wagi. Przez ten okres lat 18 rozwoju 
Odrodzonej Polski zdołaliśmy w sto. 
pniu bardzo znacznym zastąpić siły 
techniczne obcokrajowe fachowcami 
własnymi. Mamy tu całą świadomość, 
że nasi fachowcy w niczym nie ustę- 
pują zagranicznym, a często ich inicja. 
tywa, wynalazczość mogłaby dać wiel. 
kie wyniki, przyczyniające się do roz- 
woju przemysłu, opartego na wynalaz. 
kacb własnych.

SZKOŁY AKADEMICKIE .

Przechodzę obecnie do spraw mło
dzieży. Rozpoczęliśmy w tym roku sy. 
stematyczną akcję, zmierzającą do jak 
najdalej idącego udostępnienia nieza
możnej młodzieży, zwłaszcza pochodzą, 
cej ze sfer włościańskich i robotniczej, 
wstępu do wyższych uczelni.

Sprawa ta nie jest łatwa i  wymaga 
systematycznej pracy w d ąsu  szeregu 
lat. Przede wszystkim chodziło nam o 
najzdolniejsze jednostki, zasługujące 
na jak największe poparcie. Dyrekcje 
gimnazjów nadesłały nam olkfoło 600 
nazjwisk swvch najzdolniejsaydh absol 
wientów, pochodzących ze sfer naj
mniej zamożnych.

Dane te przesłaliśmy do rektoratów 
odpowiednich uczelni, zaznaczając, że 
po przyjęciu absolwenta należy uczy-

strony  l«ej\

nić wszystko, co jest możliwe aby mu 
pobyt w uczelni ułatwtić.

Ponieważ tę samą pracę prowadzą 
szkoły powszechne na niższym stop
niu kształcenia, po szeregu lat będzie 
można udosikonalić technikę najlepsze 
go dokonywania selekcji materiału lu. 
dzkiego.

W  społeczeństwie nie wszyscy zdają 
sobie sprawę z państwowej doniosło* 
śpi stopniowego poiwięlkiszania liczby 
studentów, pochodzących ze sfeT wło
ściańskich i robotniczych. Przed woj
ną proces znacznego dopływu elemen
tu wiejskiego do szkół wyższych w  
Małopolsce, zadecydował o  bairdzo 
znacznym liczebnym wzroście inteli
gencji polskiej, co się odbiło bardzo 
korzystn e na rozwoju tei dzielnicy i 
szczególnie jej miast. W  niepodległej 
Polsce stoją przed nami zfedania tak 
poważne, że niezależnie od kierunku 
polityki, problemat systematycznego 
powiększania liczby dzieci włościan i 
robotników w uczelniach akademic- 
Jcidh, będzie jednym z zagadnień pod
stawowych.

Mówiąc o uczelniach akademickich, 
niepodobna pominąć milczeniem spra. 
w y rozruchów, które miały miejsce 
niemal we wszystkich miastach uniwer 
syteckich. Powody tych lozruchów są 
wszystkim znane. Rozpolitykowana 
część młodzieży stoi na stanowisku, 
że powinna wszelkimi sposobami, a 
więc także za pomocą gwałtu, bicia, 
używania dymnych świec, broni, urzą- 
dzania blokad w domach akademie 
kich, lub w  samych uczelniach prowa
dzić akcję, skierowaną przeciwko ży. 
dom. Należy stwierdzić, że to zacho. 
wanie się młodzieży znajduje niestety 
poparcie części starszego spoleczeń. 
stwa.

Muszę z przykrością stwierdzić, że 
ani ta młodzież, o której tutaj mowa, 
ani sympatyzująca z nią część starsze, 
go społeczeństwa, nie zdają sobie spra 
wy, że przeżywana przez cały świat 
chwilą dziejowa jest tak poważna, że 
Wymaga jak najdalej posuniętego sku- 
pienia w9zystkich szczerych patriotów 
i prawych obywateli Rzeczypospolitej. 
Szerzenie w Lym czasie zrmętu, zapra. 
wianie młodzieży do anarchii jest psy. 
chicznym rozbrajaniem Polski. Nie 
mogę uwierzyć, aby kt okolwiek z nas 
tego sobie życzył. Jest więc głęboki 
tragizm w tym skrajnym zaślepieniu 
menerów ruchu antysemickiego, któ. 
rzy nie widzą, jaką sługę oddają 
tym elementom wywrotowym, dla któ 
rych zamęt w Polsce jest rzeczą najA 
bardziej pożądaną.

W Y C H O W A N IE MŁODZIEŻY
Na zakończenie pragnę omówić je. 

szcze sprawę wychowania, obchodzącą 
żywo całe społeczeństwo. W problema. 
cic wychowania są tezy bezsporne, do. 
tyczą one przede wszystkim konieczno, 
ści harmonijnej współpracy szkoły 
z domem rodzinnym uczniów i okazy, 
wanie sobie wzajem pomocy w spra. 
wach, dotyczących wychowania dziecka.

Drugie bezsporne zagadnienie wy. 
chowania stanowi żywa troska o zdro. 
wie fizyczne i moralne młodzieży, tyl
ko bowiem obywatel zdrowy na ciele i 
duchu stać się może w pełni pożytecz. 
nym członkiem społeczeństwa.

Chcemy też rozwijać w młodzieży 
odwagę i samodzielność myśli. odwa. 
gę czynu, siły woli i hart ducha. Chce« 
my jednak, aby obok tego umiał opa
nować wolę swoją tam, gdzie chodzi
0 czyn zbiorowy, gdzie w itmie ogólne 
go dobra musi świadomie i dohrowol- 
nie podporządkować się woli zbioro
wej.

Obok tych cech charakteru, umysłu
1 serca, chcemy wszczepiać w  młodzież 
miłość do ojczyzny wraz ze świadomo 
śaLą, że miłość ta musi być ofiarna i 
oparta na głębokim zrozumieniu, czym 
jest niepodległą silna Polska, będąca 
elementarnym, niezbędnym warunkiem 
duchowego i materialnego rozwoju na 
rodu, jako całości i poszczególnych °- 
bywateli.

Chcemy, aby młode pokjolenie rosło 
w poczuciu znaczenia każdej ziemi, 
tworzącej z innymi nierozerwalną ca
łość Rzeczypospolitej.

K ryterium  przyjęcia odpow iednich  wag. - -
2) Prof. dr. Jan  H irscble przedstaw ia: a)
pracę własną p. t . : Prosty sposób transpor-

low ania w stanie m okrym  preparatów , w y. 
konanych na szkiełkach nakryw kow ych, - -  
b) pracę M gra W ładysław a Lorenca p. t.:

Z TEATRU POW SZECH NEGO .

„Na zawsze"-
Dramat L. Rydla, w  reżyserii M B I Ir 

ckiego.
T ak się już złożyło — fatalnie czy p rzy . 

padkow o — że Pow stanie Styczniowe me 
zostaw iło większego śladu w d ram atap isar. 
stwie polskim . Z  utw orów  pow ażnych zaie. 
dw ie „D yktator" Żuław skiego i właśnie 
owo „N a zawsze' Rydla. Ten drugi dram at 
jest właściwie psychologiczny. Patriotyczna 
nuta dźwięczy w nim ty lko  na marginesie 
przeżyć Jana, M arii i Romana. W iele skła- 
da się na to , że problem atyka tego utw oru 
dla dzisiejszego widza w yda się n ienatu ra l. 
na, zbyt egzaltow ana i patetyczna. W  swo>

■ im czasie jednak utw ór ten rob ił silne w ra. 
żenie i daw ał aktorom  pole do popisu.

W  obecnej inscenizacji pow stańczego dra 
matu R ydla do  głosu doszły  p rze law szy , 
stkiem kreacje aktorskie. Bielecki w  roli 
Jana, Spaczyńska jako M aria i Panejfco ja. 
ko P roboszcz odegrali swoje partie z d u . 
źym zrozum ieniem  ich charakteru  i ram 
utw oru. Rola Rom ana nie b y li właściwie 
obsadzona. Całość sztuki osiągnęła właś< 
ciwc tem po i zachow ała właściwy io b i: 
charak ter: w idow iska kam eralnego.

B. W  L.

INSPEKTOR M INISTERIALNY N A  LU*
STRACJ1 W OJEW Ó DZTW A LWOW

SKIEGO.
O d  szeregu dni bawi we Lwowie inspek< 

to r M inisterstwa spraw  w ew nętrznych, na. 
czelnik Jan  Sawicki, k tóry  przeprow adza 
lustrację U rzędu  w ojew ódzkiego lw ów , 
skiego.

W czoraj inspektor m inisterialny p. Sawi
cki w yjechał do  D rohobycza, gdzie pirat i 
prow adził lustrację Starostw a powiatowego 
i w ydziału śledczego PP.

Lustracja we Lwowie odbyw a się w dal. 
szym ciągu.

Jak się dow iaduje A gencja W schód, lu . 
stracja inspektora m inisterialnego p. Sawń  
dkiego obejm ie rów nież inne starostw a na 
terenie w ojew ództw a lwowskiego

W  SPRAW IE PROJEKTOW ANEGO  
PRZENIESIENIA DYREKCJI CJŁ  

WE LWOWIE
N a interw encję w tej spraw ie Izba prze. 

m ysłow o.handlow a we Lwowie otrzym ała z 
M inisterstw a Skarbu następującą odpo 
w iedź:

M inisterstw o Skarbu zaw iadam ia, iż op ra
cow uje obecnie całokształt zagadnień cel. 
nych i w ładz celnych. N ie przesądzając 
przyszłych form organizacyjnych w ładz cel
nych II. instancji M inisterstw o Skarbu k o . 
mumikuje, iż  w p rzypadku  w prow adzenia 
ew ent. nowej organizacji w ładz celnych za . 
rów no Lwów, jak i inne miasta, w których 
istnieją obecnie D yrekcje Ceł m iałyby d o 
bre i  uzasadnione praw o do zatrzym ania 
now ych instytucyj celnych II. inst. na swym 
terenie.

Szereg dośw iadczeń, dotyczących barw ie, 
nia kom órek lakiem m olybdenow o .  hem a. 
toxylinow ym . — Po posiedzeniu  naukow ym  
odbędzie się posiedzenie adm inistracyjne.

— R odzina U rzędnicza Lwowskiego O . 
kręgu urządza dnia l.g o  lutego br. w sa. 
lach Tow arzystw a K redytow ego Ziem . 
skiego we Lwowie, ul. K opernika 4, pod  
protektoratem  p. W ojew ody Lwowskiego 
Beliny Prażm owskiego Raut. D ochód p rze. 
znaczony na cele społeczne z szczególnym 
uwzględnieniem  Pomocy Zim owci.

KRONIKA MIEJSKA.
K atastrofa tram w ajow a. W czoraj w ieczo. 

rem  koło  kościoła św. A nny  w ydarzyła się 
katastrofa tram w ajow a. M ianowicie wóz 
służbow y, prow adzący pustą lorę w ykoleił 
się i  całą siłą uderzy ł w wózek piekarski, 
prow adzony  przez woźnicę Czuuię. W oźn i, 
ca w ypadł z kozła  i doznał potłuczeń. R ó 
w nocześnie została skaleczoną przechodzą, 
ca ulicą Janow ską Zofia C hudoba. — Jak 
stw ierdzono  w óz tram w ajow y by ł w zupeł
n ie  dobrym  stanie, w d n iu  tym  właśnie 
w rócił z rem ontu  z w arsztatów  i został 
zbadany przez inżynierów  M KE. Stw ier
dzono  rów nież, że wszystkie trzy  hamulce 
pneum atyczny, elektryczny i m echaniczny 
działały  praw idłow o. W inę w ypadku zdaje 
s:ę ponosić m otorow y, k tó ry  pociągnięty 
zostanie d o  odpow iedzialności dyscyplin  a j, 
nej. Ranni Czum a i C hudoba zostali zao. 
patrzeni przez Stację ratunkow ą, a lekarz 
d y żu rny  stw ierdził lekkie potłuczenia,

Samobójstwo bezrobotnego. W czoraj po 
po łudn iu  ujaw niony został rakt sam obój. 
stwa bezrobotnego  Juliana M artyn owi cza, 
liczącego lat 38, zam. p rzy  ul. W iejskiej 1. 
19 w Zam arstynow ie. O kazało się, że M. 
pozbaw iony całkow icie środków  do życia 
pow iesił się w  szopie tej realności. N a po . 
lecenie lekarza dzielnicow ego zw łoki jego 
odstaw iono  do Insty tu tu  m edycyny sądo
wej,

Zaczadzenie dw ojga dzieci. W czoraj p rzed  
południem , Franciszka K uźm ów  (Francisz
kańska 14), doniosła policji, że w ychodząc 
ze sklepu pozostaw iła w  m ieszkaniu dwoje 
nieletnich dzieci. ' Podczas jej chwilowej 
nieobecności, 3<letni syn M arian, otw orzył 
drzwiczki paleniska, z  którego w ypad ł w ę. 
giel na podłogę, pow odując w ydzielanie się 
dym u i czadu, wskutek czego oboje dzieci 
uległy zatruciu. Wezwane Pogotow ie ra . 
tunkow e doprow adziło  ob o je  do przytom 
ności i chłopca pozostaw iło w opiece d o . 
mowej, zaś dziew czynkę, k tó rej stan by? 

, ciężki, odw ieziono d o  szipdtala, gdzie w  no- 
! cy zmarła.
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Z Komisji budżetowej Senatu.
J|aK*~awa. 23 stycznia. (P. A. T.) 

Komisja budżetowa Senatu w obecno* 
ści ministra Grabowskiego i wicemini
stra Sieczkowskiego, obradowała dziś 
nad budżetem Ministerstwa Sprawie* 
dliwości.

Dłuższy referat, obrazujący działał* 
ność tego resortu i charakteryzujący 
cyfry preliminarza budżetowego wy* 
głosił sen. Radziwiłł.

Na wstępie referent wspomina o 
głębokim kryzysie ideowym i poli* 
tycznym, który przeżywa świat, a któ* 
ry musiał się odbić i w dziedzinie 
prawa, nawet wyraz „sprawiedliwość" 
stracił ten autorytet, który dotychczas 
posiadał.

Referent omawia dalej system total
ny, który przeklreilił zasady i pojęcia 
uchodzące w państwach liberalnych za 
podstawę wymiaru sprawiedliwości, 
jak zasada nieztawisłosci sędziowskiej.

Jaką daogą ma kroczyć wymiar spra 
wiediiwości w  Polsce — zaipytuje spra 
wozdawca. Analogiczne pytanie stanę 
ło piued nami przy układaniu *asad 
obecnie obowiązującej konstytucji — 
przypomina sen. Radziwiłł. Wówczas 
stosownie do wskazań W ielkiego Mar 
szalka uniknęliśmy skrajnych rozwią
zań, poszliśjmy drogą pośrednią na 
której na pierwszym miejscu widnieje 
interes państwa, ale która jednocześnie 
otacza opieką słuszne prawa i interesy 
jednostki. Taką samą drogą winien 
kroczyć wymiar sprawiedliwości. l>ro. 
gó ta winna być zgodna z polską racją 
stanu. Prawa jednostki będą zagwa
rantowane, gdy będzie obowiązywała 
w całej pełni zasada niezawisłości sę
dziowskiej, gdy prawo będzie ściśle 
przestrzegane, zaś prawa zbiorowości 
muszą być chronione przez taklą kon
strukcję systemu prawnego, która u* 
możliwi a szybką skuteczną reakcję 
na czyny godzące w interes narodu i 
państwa.

Mówiąc o działalności ustawodaw* 
czej, sprawozdawca wskazuje na chaos 
prawny panujący w  Polsce i wydaje 
mu się rzeczą wskazaną, by opinia

W ETERANi PO W STA N IA  STY* 
C Z N IO W E G O  U  MARSZAŁKA  

ŚMIGŁEGO.
Warszawa. 23. 1. (PAT.) W  związ

ku z 74-tą rocznicą powstania stycznio 
wego Marszalek Smigly*Rydz przyjął 
dziś delegację weteranów w składzie: 
Malewski (W arszawa), W ojciechow- 
skl. (Piotrków), Wandalli (N ow ogród) 
Hardo (Łódź), Zułkowska (Lublin), 
oraz delegację prezydium Tow. Przy
jaciół Weteranów z prezesem mjr. Wła 
dysławem Dunin-Wąsowiczem na 
czele

FRANCJA I NIEMCY N A  TAR* 
G A C H  PO ZNAŃSK ICH .

Poznań. 22. 1. (PAT.) Francja i 
Niemcy zjgłosiły oficjalny udział w te* 
gorocznych Międzynarodowych Tar* 
gach Poznańskich. Udział Francji w 
T agach  będzie największy, jaki Fran
cja kiedykolwiek w Targach brała.

Program radiowy.
Niedziela, 24 stycznia.

Lwów. G odz. 8: A udycja  poranna. 9: 
10.30: P ły ty . 12.03: Przegląd filmowy. 12.15 
K oncert Z rzeszenia orkiestr i chórów  robo* 
tnrezych z W arszaw y. 13: K oncert r o zryw* 
kow y z Berlina. 14.30: K wintet St. Radio* 
m a. 15: Fragm ent koncertu  organiz. przez 
T ow . O pieki nad Ociem niałym i. 15.30: 
A udycja d la  wsi. 16: K oncert reklam ow y. 
16.1 J : P łyty. 16.35: Słuchow isko. 17: Kon* 
cert popularny . 19: Szkic literacki. 19.15: 
Koarcert m ieszany. 19.45: M inuty  literackie. 
20: D. c. koncertu . 20.20: W ild . sport. 20 40 
Przegląd polityczny. 20.50: D ziennik wic* 
czarny. 21: „N a wesołej lw ow skiej fali ‘. 
21.30: Recital w iolonczelow y. 22: O rkiestra 
galonow a. 23: P łyty.

Poniedziałek, 25 stycznia.
Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.

11.30: A udycja  d la  szikół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: O rkiestra m andolinistów . 12.40 
D ziennik  po łudniow y. 12.50: Pogadanka.
44.30: K oncert życzeń. 15: W iad. gosp.
15.15: K oncert reklam ow y. 15.35: Płyty.
15.55: Pogadanka społeczna. 16: Płyty. 16.15 
O dczyt. 16.30: K oncert. 17: O dczyt. 17.15- 
Recital skrzypcow y. 17.50: Pogadanka. 18: 
Pogadanka aktualna. 18.10: W iad. sport.
18.20: P łyty. 18.40: Pogadanka. 18.50: Fe* 
lieton. 19: A udycja strzelecka. 19.30: Kon* 
cert. 20.45: D ziennik w ieczorny. 21: „Wie* 
czór fraszek". 21.30: K oncert. 22.10 Mu* 
pyka taneczna. 23: Płyty.

ministerstwa w  sprawie zgodności pro 
jektów prawodawczych z konstytucją 
i t. p. była przez inne resorty w wię* 
kszym niż dotychczas stopniu brana 
pod uwagę.

Wspominając następnie o przygoto* 
wującym się projekcie prawa praso* 
wego i ustawy dziennikarskiej, sen. 
Radziwiłł jest zdania, że obecny stan 
rzeczy w  tej dziedzinie, kłóci się wy* 
bitnie z postulatem państwowego ła* 
du prawnego i jest dotkliwie odczuwa 
ny zarówno przez prasę jak i przez są 
dy i władze administracyjne. Wpro* 
wadzenie w życie jednolitego prawa 
prasowego jest rzeczą palącą.

Warunki dla należytego wymiaru 
sprawiedliwości, mówił dalej sprawoz 
dawca, są u nas niesprzyjające. Perso* 
nel jest przemęczony. Uposażenia są 
niewystarczające. Sędziowie jgjroddcy 
otrzymują uposażenia mniejsze niż 
woźni w jednej z fabryk państwo
wych wytwórni uzbrojenia. Stan bu
dynków i lokali sądowych jest opła
kany.

Kończąc, mówca stawia wniosek o 
przyjęcie budżetu w bizmieniu uchwa

lonym przez Sejm z zaznaczeniem, że 
i program inwestycyjny ministerstwa 

Sprawiedliwości winien być uwzglę
dniony w projektowanym planie czte* 
roletnim.

W  dyskusji przemawiał pierwszy 
sen. Decykiewicz. Jeżeli chodzi o  spo

z mLnmuitn świadczeń jakich w ym ag . C a u  
tra lny  Komitet — przedstaw iają się iiaatę* 
pu jąoo :

W e Lwowie bezrobotny sam otny korzy* 
stający z obiadów  otrzym uje miesięcznie 
pom oc wartości pieniężnej 10.56 zł. Rodzi* 
na 2*osobowa korzystająca z obiadów  — 
20.12 zL, rodzina lo so -bow a prow adząc* 
gospodarstw o sam odzielne zł. 14.20, rodzi* 
na 3*osobowa zł. 19.80, 4*osobowa — 25.4# 
zł., 5*osobowa 31 zł., 6 tosobow a 36.60 zt.

N atom iast p rzyk ładow y w zór miesiyCZ*

DZIŚ
KINO

fliikiiun

Film austriacki, ilustrujący zakulisow e intrygi 
dyplomacji na dworze Habsburgów p. t.

TA K  SIE KOŃCZY MIŁOŚĆ...
CASINO w gt. roi. PflULfl WESSELY, Willy Forst

i łeczeństwo 
1 stwierdza,

ukraińskie, to mówca 
że skargi na działalność 

więziennictwa ucichły i tu należy się 
uznanie zarządowi sprawŁedliswośęi. 
Wreszcie sen. Decykiewicz zwraca u- 
wagę odpowiednich czynników na udo 
stępnlLenie powrotu do normalnego 
życia tym wszystkim, Wtórzy odbywali 
dłuższe kary więdienne.

Wysokość kredytów na inwestycje.
Warszawa. 23. 1. (PAT.) Uchwalo

ny na posiedzeniu Rady ministrów w  
dniu 21 b. m. projekt ustawy o inwe
stycjach z funduszów państwowych 
w r. 1937 ustala kwotę wydatkjów in* 
westycyjnych 264 mil. W  kwocie tej 
przewidziano m. in. na: elektryfikację 
kraju 12 mii. zt., na budowle wodne 
śródlądowe 15 mii. zł., na inwestycje 
kolejowe przedsiębiorstwa pańsijwo 
wego P. K. P. 56 mil. zł„ na budowę 
linij telegraficznych i  telefonicznych

oraz na budownictwo pocztowe 7,8 
mil. zł. (niezależnie od kwot. przewi- 
diziianych w planie finansowo-gospo* 
darczym przedsiębiorstwa państwowe
go Polska Poczta, Telegraf i Telefon), 
na zabudowę i pomoc kredytową in
westycyjną, z funduszu obrotowego re 
foamy rolnej 16 mil. zł., na budowę 
i utrzymanie dróg oraz mostów 50 
mlii. zł., na akcję budowlano-miiesztóa* 
niową 26 mil. zł i na inwestycje z fun
duszu pracy 50 mil. zł.

Skarbowcy ufundują eskadrą samolotów.
Warszawa. 23. 1. (PAT.) Przedsta

wiciele Zarządu Centralnego Związku 
Pracowników Skarbowych w osobach 
prezesa W iktora Koścdńskiego, wice
prezesa Jana Grabskiego * członka Za 
rządu Andrzeja Minkiewicza przybyli 
w dniu 21 b. m. do Zanządu Główne* 
go LOFP. gdzie na ręce prezesa Zarżą 
du Głównego gen. dyw. Leona Berbe- 
ckiego złożyli oświadczenie, dotyczą
ce ufundowania eskladry samolotów. 
Z oświadczenia tego wynka. że skar
bowcy zgodnie z uchwała walnego

zjazdu przeprowadzili na swym tere* 
| nie zbiórkę na samoloty, która dotych 
i czaą przyniosła imponującą sumę ok. 

140 tysięcy zł. Z zebranych pieniędzy 
urzędnicy skarbowi pragną ufundo
wać eskadrę, złozoną conajmniej z 10 
samolotów.

Eskadra ta już w maju b. r. podczas 
zjazdu skarbowców ma być uroczyście 
przekazana dla jednej ze szklół lotni
czych w obecności najwyższych władz 
cywilnych i wojskowych.

Dekoracja orderem tfirtuti MHitari 
odnalezionego Hurmanczyka.

W  dniu 24 stycznia 1937 r. odbędzie 
się w Katowicach uroczysta dekoracja 
orderem Virtuti Militari V  k l. sierżan
ta Murmańczyka Jana W ołowca W  
uroczystości tej weźmie udział wojsko 
i społeczeństwo, a aktu dekoracji z 
rozkazu Pana Ministra Spraw W ojsk  
dók/ona były Dowódca Oddziału Mur 
irańskiego płk. Julian SkokowskL 

Order Virtuti Militari V  kl. został 
nadany W ołowcowi w r. 1921 za jego 
czyny żołnierskie jakich dokonał wal
cząc w 1918 i 1919 r na dalekiej pół* 
nocy jaklo sierżant kompanii, dowódcą 
której był wówczas porucznik, obec
nie dowódca pułku ppłk. dypl. Duch 
Bronisław. Czynione swego czasu po
szukiwania W ołowca celem doręczę* 
nia mu orderu nie dały rezultatu i or
der ten łącznie z innymi niedoręczo* 
nymi przechowywała Kapituła.

W  roku bieżącym Zarząd Główny 
Zwiiązku Murmańczyków sprawę tę 
wyjaśnił i W ołowca odnalazł na tere
nie Śląska, gdzie pracuje on obecnie 
w kopalni węgla „Saturn".

Jan W ołowiec jaklo sierżant bierze 
udaiał we wszystkich bojach Oddzia
łu Murmańskiego, a w 1919 r. w  bi
twie pod Bolszymi Oziorkami zostaje 
ranny. W  końcu 1919 r. powraca wraz 
z Oddziałem do Polski i w roku 1921 
po zwolnieniu się z wojska rozpoczy
na pracę zarobkową.

Za walki na Murmanie sierżant W o 
łowiec Jan odznaczony został orderem 
Virtuti Militari V  kl., Krzyżem W ale
cznych, Biało*amar wstążką z palmą, 
Krzyżem francuskim „Croix de Guer- 
re“, medalem ang. „Militari Medal", 

. medalem franc. „Commerratdw", meda 
* Km franc. „Interalie".

Program akcji Pomocy Zim owej
na luty.

W czoraj odby ło  się w sali M agistratu 
pod  przew odnictw em  prezesa B. Laskowni* 
ckiego — posiedzenie prezydium  Miejsk.
O byw at. K om itetu Zim owej Pom ocy bez* 
robotnym , na którym  przed łożono  sprawo* 
zdanie z dotychczasow ej akcji i uchw alono 
prelim inarz w ydatków  na luty 1937 r. Prze* 
widziane są świadczenia dla bezrobotnych 
w następujących rozm iarach:

1414 ob iadów  dziennie razem 39.592 obia* 
dów  kosztem  10.436.94 zł. C hleb  do obia* 
dów  w ilości 8.944 kg. oraz rozdaw nictw o 
chleba d la 3650 rodzin  w ilości 156.144 kg- 
W cenie 52.116.30 zł. Ryczałt na dożyw a* 
nie dzieci bezrobotnych  przez M iejski Ko* 
młtet O pieki Pozaszkolnej 20.000 zł. Roz* 
daw nictw o 509.440 kg. węgla w raz z wę* 
glem dla kuchen i herbaciarń  6.631.85 zł.

R ozdaw nictw o kawy w herbaciarniach 
436.60 zł. R ozdaw nictw o bonów  żywnościo* 
wych rodzinom  23.788 zł. D otacja dla Sek* 
cji lckarsko*aptekarskiej 1.000 zl. K oszty 
adm inistracyjne 1.970 zt. Razem w ydatki 
Komitetu w lutym  wynosić będą 116.379.69 
złotych.

Ś W IA D C Z E N IA  D L A  B E Z R O B O T N Y C H
C entralny  Komitet Pom ocy Zimowej bez* 

robotnym  w W arszawie zbadał za pom ocą 
specjalnej inspekcji działalność M iejskiego 
K omitetu Pom ocy zimowej we Lwowie. 
Komisja nie podniosła żadnego zarzutu, 
natom iast stw ierdziła, że praca Kom itetu 
lw ow skiego jest zorganizow ana praw idłow o 
a księgi prow adzone przejrzyście. N orm y 
świadczeń dla bezrobotnych w porów naniu

nych św iadczeń obow iązujący w  całej Pol* 
sce przew iduje pom oc dla sam otnych war* 
tości 5.85 zl., d la rodziny  2 osobow . 9.30 zł., 
dla rodziny  3 osob. 12.15 zł., 4 osob. 15.6(1 
zl., 5 osob. 18.14 zl., d la rodziny  6 09ot>. 
i w iększej 21.90 zł. W ynika stąd, żc pomoc 
udzaelana we Lwowie przew yższa praw ie 
dw ukro tn ie  przeciętne norm y obow iązujące.

POM O C LEKARSKA.
Sekcja lecznicza pom ocy zim owej aorgJ 

nizow ana przez  Izbę Lekarską wzmogła o* 
becnie swą działalność. B adania chorycli 
przez lekarzy zaangażow anych d o  lej akcji 
odbyw ają się w am bulatorium , nad to  obło* 
in ie  chorych odw iedzają lekarze w domu. 
U dzie lono  460 bezpła tnych recept i odbyt*  
65 w izyt w dom u. D okonano  9 zdjęć roent* 
genow skich. U dzielano  też w razie potrze* 
by pom ocy położniczej. D la dzieci zaku* 
p iono 50 kg. tranu , k tó ry  rozdaje się w iło* 
ści po  pół litra. K oszty leczenia bezrobo* 
tnych ponosi Izba Lekarska przy  pomocy 
dotacji M iejskiego K om itetu Pom ocy Zi» 
mowej.

SEJM I SENAT A  ZIEMIE W SC H O  
D N IE.

Z inicjatywy senatora Zygmunta 
Beczkowicza, członka Zarzjądu G łów
nego Towarzystwa Rozwoju Z ie»  
Wschodnich, utworzona została stała 
kbmisja, złożona z  posłów i senato
rów, mająca na celu obronę interesów 
Zie,m Wschodnich.

W  zebraniu organizacyjnym, które 
odbyło się w dniu 22. 12. 1936 e. 
wzięło udział 24 posłów i senatorów, 
Zebraniu przewodniczył p. sen. Bec*.* 
kowicz, który wygłosił referat o  roli 
Ziem Wschodnich w dziedzinie akty
wizacji życia gospodarczego Polski 
oraz likwidacji bezrobocia.

ŚWIĘTO JO R D A N U .
Zaleszczyki. (PAT.) Święto Jordanu 

obchodzone było w tym roku bardzo 
uroczyście w  Zaleszczykach Zgromadzi 

ło ono okloło 3000 mieszkańców z Zale 
szczyk i okolicznej wsi Dobrowlany. 
W  uroczystości, która wypadła bardzo 
okazale, wzięli również udział przed* 
stawiciele władz państwowych i samo 
rządowych z wicestarostą Rutkow
skim na czele oraz asysta szwadronu 
Korpusu Ochrony Pogranicza „Zale
szczyki".

DALSZY CIĄG  SENSACYTNEGO  
PROCESU O KROCIOW E N AD U*  

2YCIA .
Rzeszów. (PAT.) Proces przeciwko dy 
rektorom Banku Gosp. Ziemi Soko* 
łowskiej trwa w dalszym ciągu, Obe* 
cnie ujawniono szereg machinacyj osk. 
Jabłońsk:ego, który jaki stwierdzano, 
celem pokrycia deficytu otworzył w  
księdze pożyczek mnóstwo kont, o só b  
częstokroć wyimaginowanych i obcią
żył je rzskomymi pożyczkami, nadto 
ustalono, że nie oddawał on weksli 
zwracającym pożyczki, i na tej podsta 
wie udzielał sam sobie pożyczek. Za
równo osk. Jabłoński jak i Pasieka w y  
p era się wszelkiej winy i często dodho 
dzi między nimi do ostrej wymiany 
zdań. Osk. Pasieka twierdzi, że Jabłoń 
ski nie pozwalał mu urzędować w  jed
nym pokoju z; sobą, czem ułatwił sobie 
nadużycia.

W  dalszym oiągu trwa przesłuchi
wanie świadklów. Rozprawa przecią
gnie się prawdopodobnie do soboty.

RO ZDZIAŁ W ĘGLA MIĘDZY  
BEZROBOTNYCH. 

Rzeszów. (PAT.) Miejski Komitet 
Pomocy Zimowej przystąpił do roz* 
dzielania węgla między bezirobotnyck 
w  ilości. 80 kg. na rodzinę w miesiącu. 
W  pierwszym dniu otrzymało węgiel 
około 300 rodzin. W  naibIiż»*T«* 
dniach nastąpi rozdział wśról bewo; 
bo tnych produktów żywnościowych i
r e f t i r a w i n  V t t r t n  tV l
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
W  ci^gu niedzieli odbędą się we Lwowie 

następujące im prezy sportow e:
Gada. 10. T urniej hokejow y o m istrzo

stw o szkól średnich na torze Pogoni przy 
ul. Szym onow i czów.

Godiz. 11. Z aw ody narciarskie SN PTT. o 
odznakę spraw ności. S tart i m eta na p '. 
Targów  W schodnich

G odz 11. Finały „pierwszego kaoka bo 
ksersk iego '1 w hali sportow ej p rzy  ul. Ja- 
błomawskicL 5.

G odz. 19. ZRKS. (T arnopo l) — C zarni, 
łccz  bokserski o wejście do kl. A. _w hali 
sportow ej przy ul. Jabłonow skich  5.

LECHIA ZW YCIĘŻA PO G O Ń 2:1
Wczoraj wieczorem rozegrany zo

stał na torze LTŁ mecz hokejowy mię 
dzy Lechią a Pogonią, zakończony 
zwycięstwem Lechii w stosunku 2:0 
(1:0 1:0 (0:0). Bramki dla Lechii zdo
byli: Katała i Trusz. Sędziowali pp. 
oawaryn i Zaleski. W idzów mało.

Pogoń mimo przegranej nie była 
drużyną gorszą, raczej conajmniej ró
wną, a nawet w sytuacjach podbram
kowych miała pewną przewagę, nie 
wykorzystując najprostszych sytuacyj.

W  ostatecznej klasyfikacji mi* 
strzostw okręgu, 1-sze miejsce zajęli 
Czarni, drugie — Lechia, a trzecie — 
Pogoń.

N A G R O D Y  Z A  O D K R Y C IE  PĘ K N IĘ C I A 
SZ Y N .

M inisterstw o kom unikacji p rzyznało  p ra
cownikom kolejow ym  n ag ro d y  pieniężne 
za odkrycie pęknięcia szyn.

Z a  odkrycie uszkodzeń na torach kole* 
jowych, na głów nych liniach lub  na sta* 
o ach, nagroda pieniężna w ynosi 5 zł., a za 
odkrycie  uszkodzeń na  bocznych torach 
stacyjnych 2 zł. 50 gr.

R O Z D Z IA Ł  K O N T Y N G E N T Ó W  BURA* 
C Z A N Y C H .

W  najbliższych dniach rozpoczną w ca* 
łym kraju  przy poszczególnych cukrów ; 
niach działalność pow ołane przez w ojew o
dów  kom isje do  podziału  kontyngentów  
buraczanych na rok bieżący. W  skład tych 
kom isyj mają wejść w szędzie delegaci do* 
bpow olnych organizacyj drobnego  rolni* 
rtwa.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 2822/33. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Ż ółkw i W ałęcki Stanisław , m ający kan- 
celarię w Żółkw i, ul. S łow ackiego N r. 12 
na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do  
publicznej w iadom ości, że d n ia  16 marca 
1957 o  godz. 9*ej w  Sądzie grodzkim  w 
Żóhcwi odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu  należącej do  d łużn i, 
kóiw Stanisława i Franciszki H o łu b  i Marii 
Ż m kow skiej nieruchom ości obj. w hl. 706 
ks. gr. gm. kat. Ż ółkiew  I. część, położonej 
w  Ż ółkw i, mającej u rządzoną księgę hipo* 
teczną, która znajduje się w Sądzie grodz* 
kim  w Żółkw i. N ieruchom ość oszacow ana 
została na sumę zł. 10.060, cena zaś wywo* 
łania wynosi złotych 6.707. Przystępujący 
do przetargu  obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w w ysokości 1.006 zbotyzh — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyi, w 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
iolem ich. Papiery  w artościow e przyjęte bę
dą w w arto śc ijrz ech  czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą  zachow ane 
u*ł*<wowe w arunki licytacyjne, o ile d o d a t
kowym publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od
m ienne. Praw a osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wła
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho
mość w dni pow szednie od godziny 8-mcj 
do ISitei, akta zaś postępow ania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie g rodz
kim  O ddział IV. w Ż ółkw i, R ynek N r. 4.

K om ornik Sądu G rodzkiego .
Żółkiew , 21 stycznia 1937. 267K

II. Km. 2103/36. O bwieszczenie. Komor* 
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego we Lw o
wie rew iru II. ogłasza, że w dniu  27 sty* 
cznia 1937 o godz 13-ej odbędzie sie egze* 
kucyina sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchom ości, należących do dłużnika w jego 
nreszkan iu  we Lwowie przy ul. Gróde* 
ck :ej 33, składających się z pianina i m a
szyny do szycia, oszacow anych na łączną 
sumę 1200 zł., k tóre można oglądać w miej
scu sprzedaży w dn iu  licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rewru 11.

Lwów, 8 stycznia 1937. 270K

X I Km. 2229/36. W ierzyciel: Inż. W ło 
dzimierz M ańkow ski. D łużn ik : A n to n :na
K an!ewska. O bwieszczenie K o m o n rk  Sadu 
grodzkiego m:eisk:ego we Lwowie Rew. XI. 
obw ieszcza, że w dn iu  27 stycznia 1937 o

godz. 9-tej odbędzie się egzekucyjna sprze
daż przez licytację publiczną ruchom ości, 
należących do dłużnika w jego mieszkaniu 
lokalu  we Lwowie przy  ul. 29 L istopada 75, 
składających się z sprzętów  dom ow ych, k tó 
re m ożna oglądać w miejscu sprzedaży w 
dn iu  licytacji w czasie wyżej oznaczonym. 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru XI

Lwów, 12 stycznia 1937. 272K

II Km. 2804/34. O ow ieszczenie o pierw 
szej licytacji nieruchom ości. K om ornik Są
du  g rodzkiego  Rewiru II. Łupian Edw ard 
v/ Z łoczow ie, ul. Żarnikowa N r. 1, na pod; 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pub li
cznej w iadom ości, że dnia 2 marca 1937 r.
0 godzinie 12itej w  poł. w Sądzie grodz
kim w Złoczow ie w sali N r. 22 odbędzie 
się sprzedaż w d rodze  publicznego przetar
gu, należących do d łużników : 1) Łukasza 
K ostyszyna, 2) Ewy z Iw anciów  Ko sty szyn 
ro ln ików  w O lszance małej, 3) Iwana Iw an
ciów i 4) Filipa Iw anciów  rolników  w 
S tronibabach nieruchom ości, a to : I. Gatej 
realności ob j. whl. 404 gm. kat. O lszanka 
mała w raz z pobudowanym i na tejże rcal* 
ności budynkiem  m ieszkalnym , stodołą i 
studnią. II. Plołowy realności obi whl. 503 
gm. kat. S tron ibaby . III. Całej realności 
obj. whl. 265 gm. kat. S tron ibaby . IV. C a
łej realności obj. whl. 636 gm. kat. S tron i
baby. V. Połow y realności obj. whl. 151 
gm. kat. S tronibaby. VI. Całej realności 
obj. whl. 722 gm. kat. S tron ibaby  w raz z 
znajdującem i się na tejże realności zabudo 
waniami oraz V II. Całej realności obj whl. 
723 gm. kat. S tronibaby. N ieruchom ości 
oszacow ane zostały na kwotę 23.570 zł., zaś 
cena w yw ołania w ynosi 17.677 zł. 50 gr. 
P izystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 2.357 zł. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instyrucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało
letnich. Pap iery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachow ane bedą 
ustawrowe w arunki licytacyjne, o  ile dodat* 
kowo publicznem  obwieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi, 
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści
wego Sądu nakazujące zaw ieszenie egzeku
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni pow 
szednie od godziny 8— 18*tej, akta zaś p o 
stępow ania egzekucyjnego można przeglą 
dać w Sądzie grodzkim  w Złoczowie w  sali 
N r. 22.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru II
Z łoczów , 16 stycznia 1937. 269K

II. Km. 699/36. O bwieszczenie o licytąćji. 
Ogłaszam , iż dnia 9 lutego 1957 o godz. 
10-tej odbędzie  się W N adw órnei, Rynek, 
u d łużn. Salom ona i G itli Seinfeldów  l :cy- 
tacja ruchom ości, a to : 1) futerko krótkie 
podbite  barankam i, 2) 1 czapka (krym ka),
3) 50 tuz. jedw ab sztuczny „C lark  et C “ , j
4) 3 tuz. paski skórzane, 5) 20 kg. czeko
lada, 6) 4 tuz. pończochy damskie jedw a
bne, 7) 20 kg. przędza w ełniana, n itkow a
na, 8) 50 kg. cukierki, ocenionych na łą
czną sumę 838 zł. Ruchomości te oglądać 
można w dniu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru TT.
N adw óm a, 11 stycznia 1937. 268K

A M O R T Y Z A C JE
I Nc. 1054/56. Z arządzenie umorzenia. 

N a w niosek Ksawery K um ikow skiej w K i
kow ie, ul. S tarow iślna L. 12 zarządza się 
postępow anie celem um orzenia wymienlo* 
nej książeczki w kładkow ej K om unalnej Ka
sy O szczędności m. K rakow a N r. 400.48S, 
w ystaw ionej na nazw isko pow yższej i op ie
wającej na kw otę 300 złorych i zastrzeżonej 
na hasło  „Kraków*1, k ió ra  miała zaginąć i 
wzywa się posiadaczy rej książeczki w kład
kow ej, aby zgłosili swe praw a do 6 mie
sięcy o d  daty  tego edyktu. W  razie prze
ciwnym uznałby  Sąd po upływ ie tego ter
m inu tę książeczkę w kładkow ą jako pozbar 
w ioną znaczenia.

Sąd grodzki cyw ilny O ddział I.
K raków , dnia 7 g rudnia 1936. 273

X V III. N c. 673/36/3. U chw ała. N a w nio
sek inż. G ustaw a Chm ielew skiego we Lwo
wie zarządza się postępow anie celem umo
rzenia dw óch weksli in bianco z daty  W ar
szawa 15/XI. 1928 na 1000 i na 100 dola
rów  U . S. A . opiew ających, podp:sanych 
przez Spółdzielnię Leśników w W arszawie 
w osobach  Józefa Kwiatkow skiego i Kazi
mierza D rapelę bez daty  płatności, które 
m iały zaginąć. W zyw a się posiadaczy tych 
weksli, aby swe praw a zgłosili do dni 60 
od d a ty  tego edyktu. Po bezskutecznym 
upływ ie tego czasokresu Sąd uzna powyż 
sze weksle za um orzone.

Sąd grodzki miejski O. X V III.
W e Lwowie, dnia 7 lipca 1936 r. 252

U PA D Ł O ŚC I.
Sa 77/32/323. Postępow anie ugodow e do 

m aiątku Szym ona Solda i firmy S-.vmon 
Sold we Lwowie zakończone.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 28 grudnia 1935. 266

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
I. T . 10/36. E dykt. A d o lf Tanik, syn Jana

1 Józefy Smeczek, u rodź. 18 lutego 1891 w 
B alatitz, zam. w  G rzechyni jako żołnierz 
armii niem zaginął na w ojnie od końca 
1918 r. bez w ieśd. W drażając postępow a, 
nie celem uznania go za zm arłego, a mał

żeństwo jego z M arianną Jan ik  ur. C łu -  p 
dzik za rozw iązane wzywa się, ab y  uw ia
dom iono Sąd albo obrońcę węzła m ałżeń
skiego adw. D r. Józefa K ubiczka w  W ado
wicach o zaginionym  do  1 ro k u  od ogłe* 
szenia, poczem Sąd na ponow ny wniosek 
orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W adow ice, 31 g tudn ia  1936. 232

I T. 59/36. Fdykt. Jan W łoch, syn Jana 
i Reginy W ąglarz urodź. 31 maja 1883 w 
Rajczy zam. w Z w ardoniu , w yjechał do 
A m eryki w lecie 1912 i zaginął od  końcj 
1913 r. bez wieści. W drażając postępow a
nie celem uznania go za zm arłego, a mai* 
żeństw o jego za rozw iązane wzywa się, 
aby uw iadom iono Sąd albo obrońcę węzła 
m ałżeńskiego adw. D r. Stanisława Klęczara 
w W adow icach o zaginionym  do  l roku 
o d  ogłoszenia, poczem  Sąd na ponow ny 
w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, 31 grudn ia  1936. 230

T. 58/36. Jan  Bohuoki, u rodzony  w Kup- 
czyńcach 21 lutego 1891, syn Eliasza, w ro
ku 1914 odbyw ający służbę w ojskow ą w 
15 pp., jako  żołnierz armii austriackiej na 
w ojnie zaginął. N a prośbę jego siostry 
w draża się postępow anie celem uznan ia  go 
za zm arłego i wzywa się, aby do 6 miesię
cy uw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sąd O kręgow y.
T arnopol, 22 grudnia 1936. 265

T. 56/36. P iotr Kołomyjec, syn M ichała 
i M arii, u rodzony  8 czerwca 1898 w Ska
lacie starym , walczył w roku  1919 w armii 
ukraińskiej, um arł p raw dopodobn ie  w szp i
ta lu  w Radym nie na ty fus jako  jeniec. N a 
prośbę siostry jego w draża się postępow a
nie celem uznania go za zm arłego i wzywa 
się, aby do roku  uw iadom iono Sąd o zagi
nionym .

Sąd O kręgow y.
T arnopo l, 1 grudnia  1936. 264

T. 55/36. A leksander Smakous, u rodzony  
dnia 6 kw ietnia 1896, syn M ichała, zamie
szkały w K utkow cach, wcielony w 1917 do 
armii austriackiej zaginął w tymże roku w 
niew oli włoskiej. N a prośbę matki wdraża 
się postępow anie celem uznania go za zm ar
łego i wzywa się, ażeby do sześciu m iesię
cy uw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sąd O kręgow y
T arnopo l, 20 listopada 1936. 263

T. 53/36. M -ch-ł Amdrejczyszyn, syn D o- I 
minika i K atarzyny, u rodzony  22 w rześnia 
1899 w N astaso wie po w. T arnopo l, w roku 
1918 zabrany do armii ukraińskiej zaginął 
i od tego czasu brak  o nim  wiadomości. 
N a prośbę wuja zaginionego w draża się 
postępow anie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się, ażeby do roku  uw iadom iono 
Sąd o zaginiony m.

Sąd O kręgow y '
T arnopol, 15 listopada 1936. 262

1
T. 49/36. P rokop Szclong, syn M arii Sze- 

krng, u rodzony  4 grudnia 1895 w Petryko
wie ad T arnopo l, pow ołany 1918 d o  armii 
Ukraińskiej z a g n ą ł i od  tego czasu brak  o 
nim wiadomości. N a prośbę matki zaginio
nego w draża się po>tęipowianie celem uzna
nia za zmarłego i wzywa s;ę, ażeby do roku 
uw iadom iono Sąd o  zaginionym .

Sąd O kręgow y.
T arnopo l, 5 października 1936. 261

T. 47/36. W asyl Żyła, u rodzony  27 sty. 
cznia 1901 w Z barażu , syn Tom asza, w  ro 
ku 1919 jako  żołnierz ukraiński udał się za 
Z brucz i od tego czasu ślad po  nim zagi
nął. N a prośbę matki zaginionego w draża 
się postępow anie celem uznania za zraar* 
łego i wzywa się, aby  do  roku uw iadom ior 
no Sąd o  zaginionym .

Sąd O kręgow y.
T arnopo l, 10 g rudnia  1936. 260

T  44/36. Bazyli Zabłocki, syn A ndrzeja  
i Kseni, u rodzony  29 stycznia 1875 w Za- 
staw iu pow. T arnopol, w roku  1912 w yje
chał do A m eryki, przy czym od roku 1913 
brak o nim wszelkiej w iadom ości. N r p ro 
śbę syna zaginionego w draża się postępo
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się, ażeby do roku uw iadom iono Sąd o za 
ginionym .

Sąd O kręgowy
T arnopo l, 15 listopada 1936. 259

T. 35/36. Tekla Stasyszyn, córka Iwana 
i Tacjanny, u rodzona 13 lutego 1892 w 
Bucniow ie pow . T arnopol. W  roku  1915 
w yjechała z żołnierzam i do Rosji, skąd naj- 
późn :ej w roku 1917 napisała list, poczem 
wszelki ślad po niej zaginął. N a prośbę 
córki zagm ioncj w draża się postępow anie 
celem uznania za zmarłą i wzywa s'ę, ażeby 
do roku uw iadom iono Sąd o zaginionej.

Sąd O kręgowy.
Tarnopol, 26 października 1936. 258

T. 25/36. Jan H oroszczuk, syn M ykiety 
i Jaryny, urodzony  6 lipca 1836 w Ko 
szlakach, pow. Z baraż i tam zam ieszkały, 
pow ołany w czns:e ogólnej m obiliz ic ii do 
35 op. armii austriackiej zag :nął na fronc:e 
rosyjskim  w roku 1914. Ń a prośbę syna 
zag:n :onego w draża się postępow anie celem 
uznania za zmarłego i wzywa s;ę, ażeby dc 
6 miesięcy uw iadom iono Sąd o zaginio
nym.

Sąd O kręgow y.
T arnopo l, 3l października 1936. 257

I. T. 24/35. P io tr W asyliszyn, syn An* 
drzeja i Rozalii, urodź. 2 lipca 1876 w Zba 
rażu starym  w 1914 w yruszył na w ojnę 
dostał s:ę do niew oli rosyjskiej, a ostatnia 
w iadom ość o nim pochodziła z 1915, po
czerń wszelki ślad o nim  zaginął. N a  p ro 

śbę syna zaginionego M ichała W asyl/szyna 
w draża się postępow anie celem u m a r ta  go  
za zm arłego i wzywa się, ażeby do 6 m ie
sięcy uw iadom iono Sąd o zaginionym.

Sąd O kręgow y W ydział I.
T arnopo l, dnia 30 września 1935. 256

T. 78/31. Semko Sosnow ski, u rodźooy  2 
kwietnia 1893 w K urow cach pow. T arno
pol, żołnierz 15 pp. został zabity w w al
kach pod  G orlicam i 1914 roku. N -  rrośbę 
brata jego w draża się postępow anie aełem 
udow odnienia zaszłej śmierci i wzywa się, 
ażeby do 3 miesięcy uw iadom iono Sąd o 
zaginionym .

Sąd O kręgow y
T arnopo l, dnia 17 października 195i. 255

T . 67/27. Stefan D m yterko, u ro d ź  asy 26 
listopada 1900 w Zastaw iu pow iat T arnopol 
żołnierz armii ukraińskiej, zachorow ał za 
Zbruczem  w jesieni 1919 na tyfus i od tego 
czasu brak o nim  w iadom ości. N a prośbę 
brata jego w draża się postępow anie celem 
uznania za zmarłego i wzywa się, aseby do  
toku  uw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sąd O kręgowy-
T arnopo l, 19 kw ietnia 1927. 254

T. 6/37. Edykt. Franciszek Fido, u rodzo 
ny dnia 28 marca 1894 w Sw arzewie po* 
wiat D ąbrow a, syn Stanisława i H onoraty  
A rm atys, jako żołnierz 57 pułku piechoty 
austriackiej na froncie włoskim w roku 1917' 
bez wieści zaginął. W zyw a się każdego o 
udzielenie tutejszem u Sądowi wiadomości 
o zaginionym  do 31 lipca 1937, poczem na 
ponow ny w niosek ostateczne orzeczenie 
w ydane zostanie.

Sąd O kręgowy.
T arnów , 9 stycznia 1937. 255

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 

B IL A N S
A K C Y JN E G O  B A N K U  H IP O T E C Z N E 

G O  W E LW O W IE
na dzień 31 grudnia 1936 r.

S tan  czynny: Kasa i sum y do dyspozycji 
zł. 921.957.69, W aluty  zagraniczne zł. 
43.435.05, Papiery  w artościow e w łasne: a) 
papiery  państw ow e zł. 96.249.15, b) listy 
zastaw ne zł. 2,933.363.73, c) obligacje zł. 
8.674.14, d) akcje zł. 8.824.97, Razem zł. 
3,047.111.99, U działy  i akcje w przedsię
biorstw ach konsorcjalnych zŁ 509.027.87, 
Papiery w artościow e ustawow ego kapitału 
zapasow ego zł. 380.726.28, Banki krajow e 
zl. 8.009.81, Banki zagraniczne zł. 59.319.95. 
W eksle zdyskontow ane zł. 3,245 324.59,
A kcepty Banku A kceptacyjnego zł. 
6,550.373.—, Rachunki bieżące (salda debe- 
tow e): a) zabezpieczone zł. 4,226.218 38, b) 
niezabezpieczone zł. 2,078.925.53, Razem zł. 
6,305,143.91, Pożyczki term inowe zł.
1.689.083.68, N ależności z układów  koaw er- 
syśnych zł. 6,849.760.93, Ruchomości zł.
7.—, N ieruchom ości zł. 4,554.377.12, Koszty 
handlow e i adm inistr. n ieruchom ości zł.
1,203.289.90, R achunki O ddziałów  zł.
7,677 247.35, D ługoterm inow e pożyczki hi, 
potoczne zł. 19,3)86.017.52, A ktyw a O d 
działu k redytu  długoterm inow ego i różne 
aktyw a zł 8,536.582.06, Suma b ilan so w i zł.
64.416.422.68.

G w arancje zł. 72.328,29, Ink tso  zł. 
302.853 78.

Stan b ierny : K apitały w łasne: a) zakła
dow y 5.000.000.—, b) zapasow y z\.
2,014.924.77, c) inne rezerwy zł. 622.368.29, 
d) fundusz am ortyzacyjny zł. 70C.392.07, 
Razem zł. 8,337 705.13, W kłady: a) termi* 
nowe zl. 1,348.813.01, b ) a vista zl. 
1,080.421.33, c) na książeczki wkładkowe 
zi. 4.294.155.27, Razem zł. 6,723.389.61, R a
chunki bieżące (salda kredytow e) zl.
1.310.662.47, Z obow iązania inkasowe zł. 
12.933.72, R edyskonto  weksli zl. 1,918.752.91 
D yskon to  A kceptów  Banku A kceptacyjne- 
go zł. 5,319.871.—, B anki K rajowe zł. 
1.138.781.63, B anki zagraniczne zł
5.408 130.01, Bank A kccptacyjny ał.
6.550 373.—, Procenty, prow izje i ró ż n . zy
ski zł 1.34.3.714.25, R achunki O ddziałów  
zł. 7.662.268.08, Zyski z la ł ubiegłych zł. 
%  429.16, Listy zastaw ne rł. 19.156.45E —, 
Passywa O ddziału  k redytu  d ługoterm ino
wego i różne passywa zł. 5,987.326.71, Suma 
bilansow a zł. 64,416.422.68.

Stan per 31/12 1936.
W k łsd k ; oszczędności zł. 4,294.155.27, 

4*6% Listy konw ersyjne zł. 5,732.750.—, 
4% L 'sty konw ersyjne zł. 3,831.000.—, 5% 
Listy zastawne (daw niej dolarow e) zł. 
9,305.145 —, 4!/,%  Listy konw ersyjne Ban, 
ku M ałopolskiego zł. 287.613.—. 276

O G Ł O S Z E N IE
Patrykieicw  Jan  M aksym ilian (2 im.) u* 

rodzony  dnia 16 V. 1897 w Łanach W ieb 
k :ch, leśniczy, zam ieszkały w  Kwi linie, 
pow. w toszczow skiego,

W eksztcjn A ntoni Józef (2 im.) urodzony 
dnia 10 V. 1903 r. w Zawierciu, kierow nik 
f a b r y k i ,  zam ieszkały w Zawierciu, uł. G ó r
nośląska 50, 

w nieśl: prośby  o zezwolenie na rm ianę 
nazw iska rodow ego

Patrykieiew  na nazwisko Rokoszewski, 
R okoszyński lub  Paszkowski,

W eksztein na nazw isko W cliński.
U rząd  W ojew ódzki Kielecki podaje p o 

w yższe p ro śby  do pow szechnej w iadom o
ści z nadnren ien iem , że w myśl art. 4 usta* 
wy z dnia 24. X. 1919 r. (D z. U . R P  N r. 
88, poz. 478) w brzm ieniu art. 6 rozporza. 
d z rn :a P rezydenta R zeczypospolitej z dnia 
28. >11. 1934 (D z U . R. P. N r. 110, poz- 
976) w olno prz^c;w ich uwzg1ędnien;u zgło
sić sprzeciw  do U rzędu  W ojew ódzkiego 
Kieleckiego w c;ągu dni 90 od dnia ogło- 
szenia w M onitorze Polskim . 271’

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski Z druk. „Słowa Pol." Lwów, Zhnorowicza 15.


